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P r e n u m e r a t a  na  p r o wi n c j i  z o p ł a t ą  

p oc z t o wą  z ł p .  2 0  k w a r t a l n i e .

w  W arszaw ie dnia 28 W rześnia 1830 roku we W torek
— Z dniem ostatnim  w rześnia, kcńczy  się zw ycza jna  prenum era ta  kw artalna na Gazetę Polską. Na kw arta ,i następny, można pre­
numerować: na prow incji po w szystk ich  urzędach  pocztow ych; w W arszaw ie: u Gafęzoicskicgo p rzy  ulicy Żabiej; w składzie papie­
ru Jeziorny p rzy  ulicy W ierzbowej; u Kielichcna W prost arsenału; u M o r ilza  uli. Mostowa; u Goiońskiego ulica F reta; u Ehrenfei- 
elita ul. Zakroczym ska; u Ciechanowskiego ul. Podwale; u Niem irowskiój ul. Miodowa; u Łuczyńskie j w prost Dobroczynności; u 
Pontnera w prost J. K rzyża ; u K inga na Nowym-świećie. — Cena zw yczajna.

WIADOMOŚCI HANDLOW E
W ARS ZAW A.  —  Na  o s t a t n i c h  t a r g a c h  z b o ż o w y c h ,  p ł a c o ­
no : P s z e n i c ę  21 do 2 9 ,  ż y t o  14 do 16,  j ę c z m i e ń  12 do 14^ 
owies 9 do 9 |  7.ł,.za korzecS

H A M B U R G ,  d n ia  21  w r z e ś n ia .  —  O b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  
p o l s k i e  p .  u l t .  oc.tóbr ż ą d a n o  1 1 1 J ,  p ł a c o n o  111  za 
s z t u k ę .

L O N D l N ,  ć ln ia  17 w r z e ś n ia .  —  Na,  p s z e n i c e  t a r g  p r z y ­
j e m n y  p o m i m o  ze znowu p o d r o ż a ł a  o 1 do 2  szyi .  na k w a r -  
t e r z o .  Owies  uez . od ; . l i a ny .  U " m i e ń  m.i c o k o l w i e k  wię-  

p mU-tiżał o d r o b i n k ę .  Z r e s z t ą  b ez  o d m i a n y ,  
a le  z anos i  s i ę  na  l e p s z e  t arg i .  —  O p ł a t a  od  p s z e n i c y  za-

s;  od o w s a ,  ż yta  i. f asol i  I J s .g ra n ic z n e j  p o d n i o s ł a  się

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
Wiadomości W arszawskie.

—  G ł o s  J W .  p r e z e s a  B a n k u  P o l s k i e g o  h r ab ie go  J c l s k i c -  
g o ,  i ma n y  na  p o s i e d z e n i u  t egoż  B a n k u  'w d n i u  2 4  b.  m.

o Po  r a z  d r o g i  p r zy ch odz i  m i  p owi tać  Was  P a n o w i e ,  
z g r o m a d z o n y c h  dla w y s ł u c h a n i a  s p r a w y  z a k ł a d u  p i a w d z i -  
wie n a r o d o w e g o  ; bo  w p ł y w e m  s w y m  d o b r o c z y n n y m ,  k a ­
żde go  z osobna  i k ra j  c a ł y  s i ęga j ącego .  —  C z a s ,  co sam 
j e d e n ,  s p r o w a d z a  s k u t k i  p r z y c z y n o m  , a n a d z i e j ę  w ie ń cz y  
l u b  zawodzi ;  czas m ó w i ę , p r z e p r o w a d z i ł  j uż  dwa lata p r z e z  
i n s t y t u c j ę ,  n i e d a wn o  j e s z c z e  ilo r z ę d u  m a r z e ń  l i c z o n a ,  

• s Ula t w ó r c y  swojego  wdz i ęcznośc i  p r z e d m i o t .  1 B a n k ,  
w i n g i m  z a r a z  r o k u  i s t nien i a  s w e g o ,  p r z ed s t a wi a  d z ia ł a -  

13 y j  w y e s te  od  p i e r w s z y c h ,  o ile t amto b y ł y  nio-  
spo ziano i a wie lb .  Sł r e zy d u j ą c y  w k a mi n i s s j i  u m o r z ę -  
?ńa9 J 1IZ^ 0lnnia. ' Va,n P a n ow i e  z ar ys  czynów B a n k u  w r .

w r l  mn P  "n ?, diÓ  " ' 1m ict‘ Gi ar ak t cr ys tyk- c  
’ o 2 J ’ ~  FlZ'łd p o t r z e b ę  z a o p a t r z e n i a  s k a r b u

Z8P a s > ^  p o d ł u g  okol iczności  zas tąpić  mn n ad-
7 * 1 ł- i VV3' d,‘;k l ’ !ub I>0^ o ą ć  p r z e m y s ł  k r a j o w y ,
/ - a k h d  n as z  od powi ada  obu t ym p o t r z e b o m .  Po dwaj a ją c  
on zaufanie  o b c y c h ,  p o d a ł  s pos ob no ść  zac iągnięc ia  p o ł y -  
k r a i ó " 3 rrnk̂ ‘ n ,cos l ; ' !8ni°nycb d o tą d  p r z e z  Żaden z 
we t  n  ż J ?s ° . J > a k t ó r y c h  nie d o p i ę ł a  póź nie j sza  n a ­
wet  p o ż y c z k a  j e d n e g o  z mo ca rs t w sąś iednick.  P r z e w i du j ąc

d al s ze  t e j  p o ż y c z k i  k d l e j e ,  B a n k ,  z u p o w a ż n i e n i e m  m i n i ­
s t r a ,  w z i ą ł  w n ie j  u d z i a ł  dość  s i l n y ,  a by  i i i e oc by bn y m 
ztąd z y s k i e m  , p o k r y ł  k osz ta  do  niej  p r z y w i ą z a n e .  J a ko ż ,  
c e n a  obl igaći j  naszych p r z e s z ł a  xvkrotce ws ze lk ie  r a c h u ­
by , acz  ś w i a do m yc h  r z e c z y  n i e  z dz i wi ła  ; i p a p i e r  t e n ,  
jeś l i  b y ł  p o w o d e m  ża l u l u b  s t r a t y ,  to j e d y n i e  dla t y c h ,  
k t ó r z y  o k r e d y c i e  P o l s k i m  p ową tp ie wa ć  chciel i .  —  St ol i ­
ca o c z e k u j e  w o d y ,  n a d b r z e ż a ,  t e a t r u .  Do c ho dy  m i e j s k i e  
z by w a j ą  w p r a w d z i e  od  w yd a t k ó w  z wy cz a jn y ch  , l ecz  g d y  
z l a l ami  ty lno z d o c h o d ó w  u l e w a  s ię  k a p i t a ł ,  p oż y c z k a  
p r z y ś p i e s z y ć  m oż e  j e d y n i e  p o ż ą d a n e  mierni  r o z r z ą d z e n i e :  
Mi a s t o  n ie  m i a ł o  j uż  p o l r z c h y  s ż u k a n i a  obcych  k a p i t a ł ó w ;  
B a n k  k r a j o w y  o c e n i ł  z a m o żn o ść  s tol icy i ż ąd a ny  k a p i t a ł  
z a l i cz ył .  — - D r o g i  b i t e ,  t en  n i e z a p r z e c z o n y  wy raz ’c ywi l i ­
zacj i  k r a j u ,  z a j m u j ą  c a ł ą  u w a g ę  a d m i n i s t r a c j i  w e w n ę t r z ­
n e j .  P r z e z  lat  k i l k a na ś c i e  ubi to ich mii  sto k i l k a d z i e s i ą t ;  
l ecz  k o sz t a  u t r z y m a n i a  , u m n i e j s z a j ą  cor az  zasób p r z e z n a ­
c z o n y  na n o n ą  d r ó g  b u d o w ę ;  t a k ,  iż drogi  j uż  w y r o b i o ­
ne  , z wa ln i a j ą  p o s t ę p  d r ó g  n o wy c h .  N.  P a n - r o z k a z a ł  s z u ­
k ać  p omocy  w B a n k u ,  C z t e r n a ś c i e  mi l jonów są pr zez na*  
c zo uc  na  wybi cie  s ześc i u n owy c h  g ł ó w n y c h  t r ak t ów,  i za 
lat  jtięc , p r z e s z ł o  t r zy s t a  mi l  d r o g i  bitej  w r o z l i cz n yc h  
k i e r u n k a c h ,  k r a j  p r z e r z y n a ć  będ/. io.  —  Z t y c h ,  że t a k  
p o w i e m ,  po za o b r ę b e m  z w ycz a j nyc h  d z ia ł ań  B a n k u ,  p r z e ­
chodzą c  do  c z y nn o śc i  j e g o  z w y c z a j n y c h ,  znaj dz i ec i e  p a ­
n o w i e ,  ze  k a ż d e  z n i ch  k i l k a k r o ć  się wzni os ł y  w p o r ó ­
wnani u z r o k i e m  p o p r z e d z a j ą c y m ,  —  K a p i t a ł  B a n k u ,  zb l i ­
żony  do z a k r e s u  s w o j e g o ,  o t r z y i n an e mi  z woli  kró l a  10  
mi l jonaini  ze  świe żo  z‘»c iągni onćj  p o ż y c z k i ,  ws pa r t y  w y ­
pu sz czo ne mu  już  w o b ie g  |(j mi l jonami  bi letów wi e r z y t e l ­
n yc h  i . p o m n o ż o n y  7 0  mil jpnaui i  śuinui  Ba n ko wi  p o w i e r z o ­
nych  , 1 p r z ed s t a wi a  z k o ń c e m  r o k u  z e s z ł e g o  m a s s ę  u r o s ł ą  
do  120 mi l jo nów , p r z e z n a c z o n ą  na ws par c i e  h a n d l u ,  k r e ­
d yt u  i j i r z c m y s ł u .  —  P o t ro j en i e  to p r aw i e  k a p i t a ł u ,  s to ­
sowną  leż w o b r o t ac h  B a n k u  p r z y n i o s ł o  o d m i a n ę . —  S k u ­
p o wa n ie  wexlów k r a j ow y ch  , poż ycz ki  i za l i czeni a  w s ze l ­
k i eg o ro dz aj u  ,  d oc hod zi ł y  w u p ł y n i o n y m  r o k u  do 2 5 0  m i ­
l jo nó w.  —  N a b yw a ni e  wexl ów z a g r a n ic z ny ch  i p a p ie r ó w  
p u b l i c z n y c h ,  p r z ed s t a wi a  obr ot  p r z e s z ł o  130 mi l jonów. -— 
Ogól ny  zaś r u c h  obr ot ów b a n k ow yc h  , p r z e n o s i ł  6 3 0  m i ­
l jonów.  —  O b o k  tak p o dn i es io ny ch  c z y nn o śc i ,  i zyski  B a n ­
k u  p o  s t r ą c e n i u  k o sz t ów  u r o s ł y  b l i s k o  do  t rze ch  mi l jo .
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n ó w  c z t e r e c h  k r o ć  sto f y s i g c y ,  a n a w e t  i s t o s u n k o w o  w y ż -  
s z e i n i  sij a n iż e l i  w r o k u  p o p r z e d z a j ą c y m  ,  ho  w y n o s z ą  1 1 ^  
od  s t a .  — ■ J e ś l i  z  u p o d o b a n ie m  p r z y c h o d z i  mi z w r ó c ić  u-  
w a g ę  w a s z ą ,  p a n o w ie  ,, n a  w z r o s t  t e n  c z y n n o ś c i  B a n k u ,  
t e d y  n ie  s ą d ź c ie  , a b y ś m y  s z u k a l i  c h lu b y  z  l u k o w e g o  w y ­
g ó r o w a n ia  z y s k ó w ,  a te in  m n ie j  c h c i e l i b y ś m y  z o s t a w i ć  n a ­
d z i e j ę  p o d o b n e g o  ich  nadal  w z r o s tu .  O w s z e m  , la k  w z n i e ­
s i o n e  z y s k i  u t r z y m a ć  s i ę  n ie  m o g ą  i n ie  p o w i n n y .  S ą  o n e  
o w o c e m  s z c z ę ś l i w e g o  p o m i e s z c z e n i a  w p a p ie r a c h  p u b l i c z ­
n y c h  , k a p i t a ł ó w  z b y w a ją c y c h  od o b r o tó w  w e w n ę t r z n y c h ,  
t u d z i e ż  s k u t k i e m  o p e r a c j i  w o b l ig a c ja c h  u d z i a ł o w y c h .  L e c z  
g d y  o b ro ty  w e w n ę t r z n e ,  ju ż  tak  z n a c z n ie  w z n i e s i o n e ,  z a j ­
m ą  z b e s p i e c z e ń s t w e m  c a ł k o w i t y  n ia ją U k  B .m k u  , g d y  ie u  
o d p o w ia d a ją c  w ł a ś c i w e m u  p o w o ł a n i u  S w e m u  , u n ik a ją c  
w s z e l k i c h  i z a w s z e  z n ie  ja k ie m  n a r a ż e n ie m  p o ł ą c z o n y c h  
p r z e d s i ę w z i ę ć ,  b ę d z i e  m ó g ł  o g r a n i c z y ć  s ię  t y l k o  do z a s i ­
la n ia  p r z e m y s ł u  p r y w a t n e g o ;  vv ó w e z o s  z y s k i  B a n k u  tuk 
w y s o k i c m i  n ie  b ę d ą ,  l e c z  c ią g l e  i s t a l e ,  o b o k  p r z y z w o i t e g o  
od  s w y c h  k a p i t a ł ó w  d o c h o d u 1, z l e w a ć  on  b ę d z i e  n a  kra j  te 
n i e p r z e l i c z o n e  k o r z y ś c i ,  k tó r y c h  z a m ia r  u tw o r o w i  j e g o  
p r z e w o d n i c z y ł .  —  W  p o c z e t  t y c h  w ł a ś n i e  s k u t k ó w ,  j u z  
o d  c h w il i  u tw o r z e n ia  B a n k p  o t r z y m a n y c h ,  l i c z y  on o ż y w i e ­
n i e  c y r k u la c j i  , z n i ż e n i e  s t o p y  p r o c e n t o w e j  , 3  z tąd  u m n ie j ­
s z e n i e  l i c h w y ;  l i c z y  p o m o c  u d z ie lo n ą  r o z l i c z n y m  o d n o g o m  
p r z e m y s ł u ,  m ia n o w ic ie  zaś fa b r y k a n t o m  s u k n a  i w ł a ś c i ­
c i e l o m  o w c z a r ń  k r a j o w y c h ;  l i c z y  w y r a ź n ie  w z n o s z ą c y  s ię  

1 r u c h  h a n d lo w y  , w y r a ź n i e j s z y  j e s z c z e  p o p ę d  d a n y  p r z e ­
m y s ł o w i ,  o r a z  u s ta le n ie  k r e d y t u  h a n d lo w e g o  i p u b l i c z n e ­
g o .  —  J e ś l i  zaś n ie  W szystk ie  j e s z c z e  g a ł ę z i e ,  m ia n o w ic ie  
p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o ,  o d n i o s ł y  z i s t n i e n ia  B a n k u  b e z p o ś r e ­
d n ią  k o r z y ś ć  ,  p r z y p i s a ć  to n a l e ż y  k o n i e c z n o ś c i  p o s t ę p o ­
w a n ia  s t o p n io w o  , tani z w ł a s z c z a ,  g d z i e  u p r z e d n ie '  p r z y g o ­
t o w a n ia  p o p r z e d z i ć  m u s z ą  k o n i e c z n i e  w y k o n a n i e  s t a n o w ­
c z e g o  ś r o d k a .  Z  r z e c z y  l u d z k i c h ,  te t y l k o  s ą  t r a fn e  i  t r w a ­
ł e  ,  k tó r e  w c z a s i e  ,  p r z e z o r n i e  i r. p r z y s p o s o b i e n i e m  są  
z r o b i o n e .  L e c z  j a k  ustaw a  B a n k u  o b e j m u j e  w s o b i e  zaród  
w s z e la k ie j  j e g o  dla dobra  k r a ju  p o m o c y ,  tak t e ż  r o z w i n i ę ­
c ie  je j  z u p e ł n e  ,  j e s t  n i e u s t a n n y m  c e l e m  z a t r u d n i e ń  n a ­
s z y c h .  P o t r z e b n e  w tej  m ie r z e  o s t r z e ż e n i e  z n a j d u j e m y  w 
s p ó ł k o l e g a c h  ze  z g r o m a d z e n i a  k u p i e c k i e g o  ; p r z e c i w k o  zaś  
s z k o d l i w e m u  n a w e t  o p ó ź n i e n i u ,  m a c ie  p a n o w ie  r ę k o j m i ę  
w ś w i a t ł e j  i n i e z m o r d o w a n e j  c z y n n o ś c i  m i n i s t r a ,  oraz  
w  p o tr z e b n e j  c z y n n o ś c i  k o m m i s s j i  z  ob u  iz b  s e j m o w y c h  
w y b r a n e j  , k tó r e j  są d  c z e k a  nas p r z y  c o r o c z n e m  z d a n iu  
s p r a w y  z  c z y n n o ś c i  n a s z y c h .  —  T a k  osnoreana  in s ty tu c ja  
z b o c z y ć  n ie  m o ż e  od p r z e z n a c z e n ia  s w o j e g o ;  i tćj  to hnr-  
m o n j i  z a s a d ,  t e j  ja w n o śc i  p o s t ę p o w a n i a ,  p r z y p is a ć  n a l e ż y  
w z i ę t o ś ć ,  k tó r e j  B a n k  od  p o c z ą tk u  i s t n i e n ia  s w e g o  w k r a ­
j u  i za g r a n ic ą  d o z n a j e . «

Po s k o ń c z o n y m  g ł o s i e  J W . p r e z e s a  B a n k u  o d c z y ta n e  
z o s ta ło  z d a n ie  sp r a w y  z c z y n n o ś c i  B a n k u  za r o k  1 S 2 9  , 
p r z e z  JJ. W W .  L u b o w i d z k i e g o  v i c e p r e z e s a  r hr .  Ł u b i e ń ­
s k i e g o  d y r e k t o r a  B a n k u .
— Kurjer Polski um ieścił  z  pisma Niemieckiego Zachodnie Pric- 

, akie w iadom ości, następujący artykuł:  » Pod napisem : R elikw ie
Jana U l  Sobieskiego K ró la  P o lsk ieg o , c zy tam y następującą cieka­
w ą wiadomość o losie karety triumfalnej tego bohatera’n a sze g o : 
Pamięć Jana III Sobieskiego, Króla P olsk iego ,  żyje jeszcze  w s z ę ­
dzie w  sercach narodu, który n ieg d y ś  miał  szczęście zostaw ać pod 
jego r z ą d a m i j e g o  odwaga bohaterska i ojcowska troskliwość , są 
j eszcze  dziś przedmiotem podziwienia ,  wdzięczności i uwielbienia  
potomków. Policzony jest  do bohaterów narodu, a intie jego jak św ie­

tny  meteor z  czarnej chmury rzuca promienie z  czasu pddaIone«o 
na teraźniejszość. Jakkolwiek nie obchodzi nas tak blisko,jak naród 
posrod k to r e g o z y l  i działa'.,jednak pamięć jego nie jest  dla nas bez 
interesu, gdy/, część naszej prowincji podlegała jego berłu, a zre­
sz tą  Sobieski,  którego zw y c ię z tw o  uratowało wiotką część świata 
cyw il izow anego  ód napadów barbarzyńskich, jest  zjawiskiem do 
historji całego św iata  należącem , i kto wie czy  Niemcy nic byli- 
b y  ulegli  takiemu lo so w i ,  jaki spotkał nieszczęśliwych Greków" 
g d y b y  mu się nie by ło  powiodło z w y c ię ż y ć  pod Wiedniem dumne 
wojsko Tureckie . O takim bohaterze w szystko  wielkiej jest wagi 
co ty lko  ż y w o  przypomina dzieła jego. Ale rządko kiedy zmie-’ 
nita rzecz jaka tak dziw nie  przeznaczenie swoje, jak powóz króla 
Jana S o b iesk iego ,- sądząc z  onego św ietności  i innych znamion 
przeznaczeniem onego musiało być  uświetnić  trjumf pod Wie­
dniem , bo albo odby ł  w nim swój o k a z a ły  wjazd do Wiednia 
lub dp swojej s to l icy ;  albo W ićdeńezykow ie  ofiarowali mu "-o w 
dowód sw ojej  wdzięczności . Ten w yz łacan y  powóz jest dzisiajam- 

j  boną w k o śc ie le  w Raddacz , pod Neustettin  , w  dobrach należą­
cych do rodziny Klejstów. Nad ołtarzem  umieszczone jest pudlo 
tego powozu jako katedra kaznodziei i ani wątpić można, że na 
ten cel przeznaczone zostało; wierzchnia część karóty jest odcięta 
i zaw ieszona nad katedrą. Gale pudło ma tło  zluto-ma/oirane i 

-jest tak piękne jak b y w a  na najdawniejszych ołtarzach i jak- 
g d y b y  św ieżo było  m alow ane;  ale zewnętrzna strona odbija się 
nędznie obok wewnętrznej pudła ,  gd y ż  siedzenie stangreta zama­
lowano równie z ło tym  kolorem i umieszczono na nićm herby lUej- 
-stów z  napisem pochwalnym dla za łożyc ie la  kościoła; kiedy wszy­
stkie inne strony jak najświetniejszą mają pozłotę ,  tymczasem 
to nowo-poztocone siedzenie zb lakow alo  i zaczynia juży/ernieć.

dawnein tle wyzlacanem , wymalowano są pięknymi pęzlem ara­
beski ijenjusze ,  unoszące ta herb Sobiesk iego,  to Tureckie i chrze- 
ścjaóskie trofea,  to sz łuczpie  połączoną cyfrę J .S .  R. P .;  cyfra ta 
znajduje się w kilku miejscach, G dyby św ie tność  wypłacanego po­
w o zu  dozw ala ła  pow ątpiew ać ,  że  to b y ł  w óz trjumfalny i że wjazd 
trjumfalny, do którego b yt  u ż y ty  z  oswobodzeniem Wiednia izwy- 
czięztwem  Sobieskiego nad Turkami w  zw iązku zostaje,  sam na­
pis na zwierzchniej częśc i:  C urrus tr iu m ph a lis ioannis Sobieski 
Ile g is  P o l ono r u ul i trofea p ó lx ię ż y c o w e ,  oraz turbany na samym 
wierzchu wyobrażone i zdobiące go nakszsta łt  k i t e k , nie zosta­
w ia łyb y  w tej mierze żadnej wątpliwości. Ale zachodzi pytanie: 
jakim sposobem ten w ó z  trjumfalny dostał się d o .R addacza i  dla­
czego zamieniono go  na ambonę ? — W piśmiennych aktach nie 
można znaleźć żadnego objaśnienia, a  ludzie najstarsi opowiadają 
w ty m  w zględzie  następującą okoliczność Założycie lem kościoła 
r. 1744 b y ł  pułkownik Klejst;  tow arzysz y ł  on .Fryderykowi Iw 
wojnie Szląskiej i Czeskiej i tam zabrał z  klasztoru ten wóz try­
umfalny, który jako zdobycz  wojenną posła ł  natychmiast'do dóto 
sw-oićh. Fryderyk  d ow iedz iaw szy  się o tej zdobyczy ,  żądał ażeby 
mu ją pułkownik powróci ł, aleKlejst pragnąc zatrzym ać ją dla siebie 
posłał  spiesznie rozkaz ażeby ćzempi-ędzej z karety zrobiono ambonę 
Jakoż król nie upominał się ó  zwrot tej zdobyczy ,  gdy  mu doniesio­
n o ,  że  otrzym ała tak nabożne przeznaczenie.  N ie  można wiedzieć, 
z którego klasztoru pułkownik karetę tę zabrał i jeszcze trudniej 
b y ło b y  dochodzić jakim sposobem klasztor przyszedł do jćj posia­
dania. Sobieski powracając z  Wiednia może ją  darował klaszto­
rowi, a może dopiero jego  potomkowie zostawili  zakonnikom tę 
pamiątkę. Czas nie odsłoni już zapewne istotnej prawdy, ale W 
jest  rzeczą pewną, że  wóz trjumfalny Jana Sobieskiego jest dzi­
siaj amboną w kościółku Raddaczkim. W yzłacana kareta dziwni! 
się wydaje w  prostym drewnianym kościółku. O zmienności rze; 
czy  ludzkich 1 Wszelako , jak niegdyś król wielki  w karecie kj 
obchodził z w y c ięz tw o  nad nieprzyjaciółmi chrześcjaństwa^ 
barbarzyństwem i zabobonem, i osw obodził  N iem cy od c i ę ż k i c h  
i okropnych kajdan niewoli, tak'bodajby na przyszłość  zawsze usta 
w ym ow ne k a za ły  z  niej zw y c ię z tw o  nad niewiarą i zepsuciem0' 
byczajów, a zarazem osw obadzaly  gminę z  pęt grzechu i wysh.P' 
ku. — Wtenczas zbliży się przeznaczenie dawnej karety i dzisiej­
szej ambony. »

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u ,  d n i a  1 7  w r z e ś n i a ,  —  
ż c  K a r o l  X  o ś w ia d c z y ł  ż y c z e n i e  p o z o s ta n ia  w Anglji . Wszy­
s c y  c z ł o n k o w i e  r o d z in y  k r ó l e w s k i e j  s ą  t e g o  przekonań'3) 
i ż  L u d w i k T i l i p  n i e  m i a ł  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w  sprowa“/?e' 
n iu  k a t a s t r o f y ,  k t ó r a  ją  t r o n u  F r a n c u z k ie g o  pozbawił*/

( 2 )



)
i wszyscy mówią z p rawdziwem uwielbieniem o post ępo­
waniu xięcia Or leanu.  •—  C o u r ie r  u t r zymuje ,  żc prawdzi-  
vtein życzeni em i dążnością większej  części st ronnictwa 
Belgickiego,  jes t  p r zy ł ączeni e  Belgjów na powrót  do F r a n ­
cji, Bclgjc należąc dawniej  do Francj i ,  m ia ły  nadzwyczaj­
nie korzys tny odbyt  towarów swoich do tego k r a j u . —  Mia­
sta Bris tol  i Dubl in ,  post anowi ły  pos ł ać  adresa z powin­
szowaniem Paryżowi.  —  Pod ług  ostatnich listów z Lisbo- 
ny, miało w tej stolicy panować wielkie wzburzenie  umy­
słów. W Opluto  niclcpiej  się dz i a ło ;  na placach i g ł ó ­
wnych ulicach rozstawiono wojsko i a rma ty .  W Łisbonie 
powiększono policję p r zydan iem 000 ludzi ,  zabroniono zbie­
rać się na ulicach i wicie osób uwięziono.  W Evora  mia­
ła się pokazać l iczna gromada uzbrojonych konstytucjoni-  
stóiv.—  Na fregacie G a la te a ,  k tóra  z Lisbony do Por t smou th  
zawinęła, zna jduj e  się znaczny t r an spo r t  klejnotów i p ien ię ­
dzy, z 240 dużych pak z łożony.  — Na wielkiej  uczcie dawa­
nej dla xięcia Wel l ingtona w Manszester ,  znajdował  się także 
hr. Małaszewicz,  który dziękując,  gdy za zdrowie jego toast 
wniesiono, nazwał  miasto Manches ter  królową . rękodzi e l ­
niczego p r z e m y s ł u .  Gdy w Liwerpool  dowiedziano sio
o.śmierci panaHuskisson,  wszystkie znajduj ące  s i ew t amte j ­
szym porcie ok rę ty ,  wywiesi ły banderę  ża łobną .  — D a ­
wny osobisty przyjaciel  króla ,  admi r a ł  Si r  Charles  Po le ,  
mianowany niedawno podkomorzym ( M a i t r e  de  l a  g a r d e -  
io b e )  z szed ł  z tego świata. Jego miejsce ma zastąpić k a ­
pitan Je r zy  Seymour .  —  Donoszą z Te rcc j ry  d. 1 wrze­
śnia,  że widziano no wysokości morza p r zed  tą wyspą dwa 
Angielskie wojenne ok rę ty ,  z k tórych  j eden nazwiskiem 
B ritor i  zat rzymawszy się , dawał  znaki  po re tmnna .  Z rc- 
tmanem p rz y by ł  kopsul  i adjutant  hrabiego YiUaflor, ale nie 
puszczono ich na pok ład  ok rę tu ,  i zdawało się żc B r i to n  
b y ł  tam więcej do pomocy- blokadzie Por tugalski ej  , jak dla 
posługi  z iomków swoich.  Powyższą wiadomość przywióz ł  
ok rę t  J a c k  o ’L a  11 ter n ,  k tóry opuściwszy d. 3 b.  jn. T c r -  
c e j r ę ,  b y ł  ścigany przez korwetę Po r tu ga l ską ,  i uwa­
ża ł  że jej B r i t o n  w pewnej  odległości  towarzyszy ł .  Na 
pok ładz i e  okrę tu J a c k  o’L a n te r n  znajdowal i  się pasażero ­
wie,  gotowe pieniądze i depesze.  Na Te rce j rże  panowa­
ła  spokojność i swoboda ; wyspa ta  obfituje we wszystko 
tak dalece,  że ładowano  pszenicę n a ' o k r ę t y  dla p rzewie ­
zienia jej na spr zedaż  do Anglji .  —  Jene ra ł -ma jor  Stuar t ,  
został  mianowany dowódcą wojska Angielskiego będące­
go w Szkocji .  —  Mówią,  iż zaraz po odroczeniu osta­
tniego posiedzenia pa r l amen tu  , móWił minis ter  spraw 

♦ wewnę trznych ( p a n  P e r l )  xięeiu Well ingtonowi , że t r u ­
dno mu będzie pośród dwóch możnych s t ronnic tw,  u t r zy  ­
mać s i ę ,  p r zyna jmniej  co do jego o soby,  w obranem sta­
nowisku , jeżeli  nie postara  się o wzmocnienie  gabinetu 
przez  nowo talenta.  Xiążo udał  się w tej mie r ze  do swego 
przyjaciela wicehr .  Melbou rne  wzywając go aby wszedł  
do gabinetu razem z lordem Palmers ton , i żeby obadwa 
pospołu wybral i  sobie kogo,  t rzec iego wed ług  własnego 
ich upodobania.  Lord  Pa lmer s ton  oświadczył się za pa ­
nem Huskisson-, tuko za na jp ie rwszym adminis t ra t orem w 
Anglji ,  ale ten nie chciał  zostawać w gabinecie będącym pod 
Styrem xięcia Wel l ing tona, i skończyło się na n iczćm.  
Proponowano nas t ępnie  toż samo hrabi emu Grc-y, ale i 
ten wymówił  się stanowczo. Ciekawą jest  teraz rzeczą jak 
sobie xiąże Well ington po s t ą p i ,  i  w j ak im  sposobie zmie­
ni skład gabinetu Angielskiego.

FRANCJA,  t — Z  P a r y ż a ,  d .  1 i w rześn ia .  —  Dnia dzis ie j ­
szego wróci ł  do Paryża  hr.  Sicycs.  —  Mówią,  że proces 
przeciwko t a k  zwanym przyj ac io łom ludu,  zostanie z an i e ­
chany;  t r zeba  się Wyst rzegać ,  szczególniej  w zdarzeniach 
pol i tycznych,  dawać większą uwagę r zeczom ,  niżeli  ją 
mają rzeczywiście.  —  Oficerowie dawnego wojska,  bawią­
cy w Paryżu,  podali  adres  do k r ó l a ,  300 podpisów l i c zą ­
cy, ,  w k tó rym ofiarują usługi  swoje królowi .  —  Między o- 
sobąini prz r znaezoncińi  do różnych poselstw p rzy  dworach 
z. granicznych , l iczą mar sza łków xięcin Dalmacj i  i xięcia 
T rev i so ,  barons de Baren te  i vicehr .  d ’ Houletol .  —  S ł y ­
chać żc pan Berenger  p rze łoży  dnia jut rzejszego kommis -  
sji wyznaczonej  do badania byłych  ministrów,  r a p p o r t  w 
tej sprawie u ło ż on y ;  jeżeli  będzie  przyjęty ,  można się 
spodziewać że najdalej  d. 13 do izby deputowanych wniosio- 
ny zostanie.  —  By ły  prefekt  Korsyki  pan Choiscul  nic 
chcia ł  dopóty wywiesić t rójkolorowej  chorągwi ,  a ż ' u r zę do ­
we odb i . r z e  1 1 a to r o skaey;  tyrpczasam sami mieszkańcy 
miasta Ajaccio uczynil i  to, a pan Choiscul  by ł  zmuszony 
s zukać schronienia w cytndclli.  -— Pan  Ouvrard  wróci ł  do 
Paryża.  —  Pan Guernon-Ranv i l le  uprasza ł  adwokata Cre-  

■mieux,  ażeby podj ął  się jego obrony.  —- Odwołano j e n e ­
r a ł a  Ł.iscours który p r z y t ł u m i ł  rozruchy w N i S m es ,  a na 
jego miejsce pos ł ano  j ene ra ł a  V i c n n e t . —  Donoszą z L u -  
nel ,  iż p r zy t r zymano  na kanale  s t a tek ,  na k tó rym znale­
ziono b roń ,  sztylety i amunicjo do Nismcs przeznaczone.  
W ł  iscicicl  s t atku skoczył  w wodę i p ływan iem ratował  się 
na d rugą  s t r onę  k a na łu .  —  J en e r a ł  Sernelć  p r zy by ł  d. 9 
bieżą: miesiąca do Mot a .—  Galerja obrazów xiężny B e r ry ,  
będzie  sp r zedaną  p r z ez  publiczną l i cy t ac j ę .—  Mini s t e r  o- 
świccenia xiążc Brogl ie  zniós ł  dotychczasowy zwyczaj  
dawania naukę  filozofji i składania  z niej exani inow 
w języku  Łac iń sk im;  odtąd j edno i drugie  odbywać się b ę ­
dzie w języku F rancuzk i  in. —— Słychać że kolegja wybor­
cze do obrania b r aku jących  deputowanych,  zwołane będą 
,na dzień 21 i 31 paździ ernika ,  —  Już ostatecznie posta­
nowiono,  że gwardje  narodowe będą miały 4funtowe a rm a­
ty. —  W portach Sa rdyński ch  wszystkie okręty F rancuski e  
wywiesi ły t rójkolorową bande rę ,  bez Żadnej ze s t rony miej ­
scowych władz  przeszkody.-— Xiąże Tayl lerand doniós ł  i z­
bie parów na piśmie o swem oddaleniu się do Londynu.^ 
Hiszpanie,  ktor/ .y z powodu nadesłanego do Bojony roska-  
zn od grani cy  Hiszpańskiej  cofnąć się musieli ,  zbierają się 
te r az  w St.  P r i ’cst. Umiel i  oni rozrzucić już w Biskajskich 
prowincjach mnostwo odezw przeciwko rządowi,  k tóry,  j ak  
sio zwszystkiego widzieć daje,najmniejszej  uległości  z s t rony 
swojej nie okazywać.postanowi ł .  Nie łaska  której  popadł  
poseł  Hiszpański  w Ber l i nie  pan Luis de Cordova , zdaje 
się stąd pochodzić,  iż on ufając względom klóremi go król  
zaszczycał ,  p r zy by ł  umyś lni e dla tego do Madrytu,  ażeby 
pewne  ś rodk i  w teraźniejszych doradzać okolicznościach.  
Do Jldefonso nie b y ł  wcale przypuszczony;  kazano mu 
nawet  we 24  godzinach opuścić Madryt  i wrócić do miej­
sca u r zędu  swego. Słychać że ppstanowi ł  z łożyć  wszy­
stkie dostojeństwa swoje i wyjechać do Włoch na mieszka­
nie.  —. Pod ług  ostatnich wiadomości z Madrytu dnia 7 b. 
111. da towanych  , pose ł  nasz xiaze Montebel lo,  b y ł  tam 
tegoż samego dnia spodziewany.  Ciekawe j es t  jego p r z y ­
jęcie u dworu i odpowiedź króla Hiszpańskiego.  —  W sy­
pialnym pokoju ś. p. xięcia Kondeusza znaleziono drzwi  

I utajone o których nawet  s łużebnicy nieboszczyka nie wie—



( 4 >
dzieli,- z tego powodu b ęd z ie  po wtórn ie  pr z ed s i ęw zi ę t e  ślc-  

a t wo - S i y ch ać  ze p o d z i ę k  od t runków będzie  zmiej-  
s/oriy o 25  inilj-dnow t ra nkow,  a w Uki in  s,i rnyiii s t osunku  
bę d z i e  p o d w y ż s z o n y  podatek od o ki en ,  drzwi ,  ruchomości  i 
osobis ty.  —  S ł y c h - ć ,  Sc. na grani ty  Hiszjnniskiój  zbiera  
s i ę w o j s k o ;  za toga Pampeluny powiększona została o i 200  
ludzi .^—  Mówi ą , ze  e x m in i s t er  b. iron Ce pe l i e  zost ał  w 
ukryciu swojóm wy ś l edz ony  i aresztowany.

N I D E R L A N B i . —  Z  Ilagi, cl. 17 w rześn ia .  —  Z powo-  
tfu d o p e ł n i o n e g o  na dniu 14 obrzędu ś l ub n eg o  j .  K.  M . 
x i f « n i c z k i  M a r j a n n y ,  król  w y z n a c z y ł  1 0 , 0 0 0  z ł .  Kol. ha 
t ut ej sz ych  ubogich.  —  Dnia  dz i s i e j sze go  p r z y b y ł  z G a n ­
dawy 17 p u ł k  milicji ,  dl,, objęcia stuk by na mi ej scu d r u ­
g i eg o bataljonu strzelców,  w tute jszym garni zonie .   D o ­
noszą z Batab-ji pod d. 4  maja,  ze z n a n y  D i e p o - N e g o r o  , 
wy s t a n y  z o s t a ł  na wo j en n ym  o kr ęc i e  P o llu x  do. wy s p Mó-
Juokich,  kt óre  za mi ej sce  Wy gnania ma sobie  Wskazano.  __
X iąż e  Oranji  b y t  dnia 1 4  w Bred.i  w p od róż y swojej  do 
A ń tw e r p j i ,  zkad .już powró ci ł .  —. Jou -ń . cl'A u v e rs  j e s t  to­
g o  zdania ,  źe  zwyczajne  paźdz ier ni ko we  pos ie dz eni e  sta­
nó w j e h e r a l n y c h ,  odbędzie  się w Antwcrpj i  albo W G a n d a ­
wi e ,  zamiast  w B r u x e l l i .  Król  ma zamiar przepgdzió  z imę  
w Ańtwerpj i .  —  Król  zawi adomi ł  s tany jencral no o mi a­
now ani u  pana Maanen mi ni strem stanu i p r e ze s em  tute j ­
szego sądu naj wyższego .  —- Kursa nauk w u n i w e r s y t e c i e ' 
Gandawskiui ,  rozpoczną s ię  d. 4  paźdz i erni ka ,  —  \'V Gre-  
n i n d z e  ut worzył a się gwardja narodowa z lOO obyw a te l i ' z ł o-  
z ona.
---  Z  B r u x /d l i , cl. 1 /  w rześnia. —  Dnia 15 b. in. o db y ło  
s ię  na ratusza zgro ma dze ni e ,  do którego n a l e z ó l i : jeden  
kapi tan,  j eden podof icer  i jeden gwardy.sta z każdej  sekcji  
gwardj i  obywatel skiej .  Uchwalono  po s ł ać  d e pu to wan ym  
prowinci j  p o ł u d n i o w y c h  w Hadze ,  adres obejmuj ący  r o z ­
maite  punkta,  u mianowicie  izby deputowani  upraszal i  k r ó ­
la o cofnięc ie  ?.; prowinci j  p oł udni owy ch  wojska Hollender*  
s k ie g o ,  do wł aśc iwyc h jego garni zonów.  •?— Uznano za rfeećz 
p r z yz wo i tą  i p o t r z e b n ą ,  zachęcić zieuiianovv,  o^eby i tOraz 
jak. d a w n i e j ,  targi nasze rozmai tęmi  a r tykuł ami  ż ywnoś ci  
opat rywal i .  —— Bur mi str z  tut ej szego  miasta o d d a l i ł  s i ę  z 
B ruxel l i  zaraz po ustanowieniu tak zwanej  kommi ss j i  b ez ­
pi eczeństwa.  Z tego same go  powodu ośw ia dc zy ł  d o w ó d ­
ca gwardj i  n ar o d o w e j ,  i z. odtąd tylko władza wykonawcza  
p r z y  nim pozostaję , ponieważ czynnośc i  adminis tracyjne  
do kommi ss j i  be zpi ec ze ńs twa należą.  —  K.onnnissja b e z ­
pieczeństwa we zw ał o  na pi śmie kr ól ewski ego  prokuratora  
pan a Sc hucr man,  a&eby pos tanowi ł  w miejscu swojein* u rz ę ­
d n ik a ,  kt ór yby  nic  b y ł  u ludu z ni en awi dz ony .  —  Wi ci e  
miast  w L u x e m b u r s k i e m , w y w i e s i ł y  trójkolorową chor ą­
g i ew Br abanc ką.  —  W N i n ov e  nie wpuści ła  do miasta gwa r ­
dja obywatel ska szwadronu h u z a r ó w ,  który taui b y ł  p o ­
s ł a n y .   ̂ T y m c z a s e m  . biwakuje ten oddzi ał  pod mi as te m,  
do odebrania dal szego roskazu.

N I EM C Y.  - -  Z  D rezna  , cl. 16 w rześnia . _  St os owni e  
do wydanego^ d e kr e tu  k ró lew ski eg o,  odtąd wszys tki e  p o ­
st anowi en ia  i wyroki ,  czyl i  to przez  króla czy  w imienin  
kro e wskie m wydawane ,  mi eć 'będą  t ytuł :  My Antoni  król  
Saski  etc,  e tc. ,  i F r y d e r y k  August  x>ążę Saski  etc.  etc.  __

M in i s t e r  Manteuffel  wy je ch ał  do Paryża.  —  p oseł  króla 
Fra ncuzó w pac) Bo ui l l e  , m i a ł  pozawczoraj  posłuchanie u 
króla.  — Z ludzi  rannych podczas  ostatnich zaburzeń,  umar-

15 ł o  ki lku;  z-oflicerów«-aii  ny.ch nie umar ł  ani j eden,  i nie by. 
ł o  ani j e d ne g o  zabi tego,  jako tern z początku d o n o s z o n o !  
Ści ągni ęt e  do Drożna w o j s k o ,  zost ał o  W okol icach rozło. 

- żo ny ,
f
I —  Z  H a m b u rg a , cl. 21  w rztiin ia .  —  P ie rwsz e  posiedzę- 
I n ie-z .  branych tu Ni emi eck ic h l ekarzy i badsczów natury"
; ■'•-gajono przez  tutejszego burmistrza  pana Bartels. J. t y  
> Dra.  o d b y ł o  się d nia 18 /  b. m.  Pan Str uve  z Dorpatu czy.
S tai' roYprauę o zas ługach N i e m i e c k i c h  astronomów, a pan 
1 v; « nt  * W r o c ł a w ! 3, r osprawg o ma g ne t yz mi e  z w i e r z ę c y m  

| Na p r z y s z ł o r o c z n e  z gr om ad ze ni e ,  postanowiono na dzisiój- 
p . ń m  p o s i e dz e ni u ,  zjechać s i ę  do Wiednia.

I ! ' /  B ru n szw iku , cl. 15 w rześnia . —  Spokojnośc usta- 
F |;‘ coi-aa więcej ,  « przy  tein i aresztowania ustają. p 0. 
E s t a o o w i o u o ,  i e  gwardja obywat el ska  sk ładać  sic M*ie  z 
|  8 0 0  H * '  m e k u  2 0  do 30 .  Bę dz ie  ona*formalnie
| umundur owana ,  i otrzyma Polski e  c zarne  osamarki z po­

trzebami  , szare sp odn ie  i h e ł m y  strojne  na wierzchu « 
ubranie z k o ń sk i e go  włosia.  Ch orągwie  są białe zzielo- 
nemi  b r z e g a m i , a w poś rodku l ew c z e r w o n y .

-o. I ia śse l,c l.  17 w rześnia . —  W i a do m oś ć  o rozruchach 
.V tu tej s ze m mi eś ci e ,  by ła  zmyślona;  u ż y w am y  tu stałej i 
ni eprzerwanej  spokojnośc i .  Wielki  x i ą ż e  postano* ił zwo- 
lac s tany xieztwa dla naradzenia s i ę  wspól nego  nad potne- 
bnmi kraju.

P R D s S l .  —  Z  B e r l in a , d. 2 3  w rześn ia . —  O wiado­
mych zaburzeniach m amy  je szc ze  nas tępujące  ( z lisia pry­
w a t n e g o )  s z c z e g ó ł y .  »Ares zt owani e  czterech czeladników 
kr awi eck ic h w pe wnćj  g o s p o d z i e ,  nas tąpi ło  z tego powo- 
du , sto znal ez i ono ,  ich grających w g rę  hazardow-ną. Po- 
me wa z  u w i ę z i e n i e  tych ludzi  b y ł o  p r z yc zy ną  dość liczne- 
go z gromadze ni a s i ę  pospóls twa , -a za niein i ciekawych 
ludzi  ; policja przeto uznała  w teraźniejszych okoliczno­
ściach rzeczą  s t o s o w n ą ,  ażeby  załoga stol i cy stanęła pod 
br oni ą ,  przezco  jeszc ze - wi ęce j  c ie ka wych z a cz ę ł o  się zgro­
madzać  na  ul icach.  Zafuck kr ó l ew ski  , a rse na ł  i inne zna­
c zn ie j sze  p l a c e ,  b y ł y  obs tawione  j a z dą ,  piechotą i .utyk- 
r j ą , która to os trożność  sprawi ł a  w s poko jn yc h mieszkań- 
each s to l i cy , -niejaką obawę.  Xiążgta  sami  przejeżdżali  się 
po ul icach ażeby odwrócić  ws ze lk i  z g ie ł k.  Zresztą wszy 
stko jest  już spokojn ie  i nie masz  nawet  podobieństw,  
aby ki edy takie s c e n y  p on owi ć  s i ę  m o g ł y  , a tein mniej 
i zby  po l i t ycz ny  charakter  przybrać  b y ł y  zdolne.  Już od 
wielu lat cofnięto p r zez  stóson ne  p r z ep i s y  , dawne przy­
wi leje  magistratów ni eskł adani a r achunków z funduszów 
mi ej sk i ch ;  administracja miast j e s t  teraz j awna,  i żadne 
uroni eni e  w groszu jej p ow ie r zo n óm  , miejsca mieć nie Kis­
ze.  Dnia 17 b. ni. k r ó l J m ć ,  z a s z c z y c i ł  obecnością.s"0' 
]ą teatr miejski  ( K ón igśtdd tische T h e a te r ) .  —  
ze  pan S c h u c k m a n n ,  minister  spraw wewnętrznych , zostać 
na wł a sn e  żądanie  uwo ln i on y  od obo wiąz kó w urzędu swe­
go ; na jego mi ej sce  m i a ł  już podobno przeznaczyć król 
pana B r e n n , nac ze l ne go  p r e z y d e n t a  rej encj i  w Mersebur- 
gu , r ode m Sasa.

f v  d r u k a r n i  g a ł ę z o w s i u e g o  i  k o m p . p r z y  u l i c y Ż A B I E J  K r .  4 7 2 .


